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Opłata ttoeztowa uiszczona rycz11łtem 

PONIEDZIAŁEK 

Zobowiązania 11/qpelnione z honorelD 
Dziś mlJa I>icrwsza rocznica 

powołania Marszałka Konstan
tego Rokossowskiego na stano
wisko ministra Obrony Narodo
wej i Naczelnego Dowódcy WP. 
W ciągu minionego roku nasze 
Ludowe Wojsko osiągnęło ogro
mne sukcesy w dziedzinie wy
szkolenia bojowego i ideologicz
nego, stając się obok najpotęż

niejszej w ~wieGie Armii Radzie 
ckiej - niezwyciężoną siłą, sto 
jącą na straży pokoju i bezpie
czeństwa. 

ENTUZJAZM I ZAP Al LUDZI PRACY 
znalazły 

Zwycięskie 
wyraz we wspaniałych sukcesach Czynu Październikowego 

Nasze siły zbrojne, dowodzo
ne przez wybitnego wychowan
ka stalinowskiej szkoły dowód· 
ców, sławnego zwycięzcę armil 
hitlerowskich - będą nadal 
wzmacniać swą potęgę, chronią.c 

pokojową, twórczą pracę narodu 
przed zakusami imperialistycz
nych podżegaczy wojennych. 

meldunki z ł k 
. I Czesław Wiesenbach pnzekroczył Brygada: Stanisława Pl'1Zybyły z 

Ca ego ra I U sw~ zcrbowiązania o 16 proc„ wyko- kopalni „Bolesław Chrobry" w Wał 

1 
nuJąc 316 proc. normy. brzychu do listopada wykonała nor 

WARSZAWA. - Z hut i kopalń, z fabryk i wsi napływą.ją 

meldunki o wykonaniu zobowiąza11, powziętych dla uczc·zema 

33 rocznicy Rewolucji Październikowej i II Światowego Kongresu 

Pokoju. Poważnym bodźcem do przedterminowej realizacji zobo

wiązań, do podejmowania nowych czynów produkcyjnych stało 

się pragnienie dalszego umocnienia nowej waluty. 

O przedterminowej realizacji zo
bowiązań donosi huta „Pokój". któ 

Poważny sukces odniosła załoga mę przewidzianą na 22 miesiące. Na 
huty „Częstochowa", która w Czynie sze osiągnięcia - mówi Przybyła 

Pażdz.iernikowym dała 340 ton su- - są wynikiem pomocy i przykładu 
rówki i 206 ton stali ponad plan. Ro I Związku Radzieckiego. Wzorując się 
botnicy jednego Il. oddziałów huty na górnikach radzieckich podnosimy 
„Częstochowa" przyspol'!Zyli gospo- ciągle swą wydajność pracy, uzysku 
d3.rce narodowej 921 ton ponadpla- jemy coraz nowe sukcesy produk-
nowej produkcji. cyjne. 

* Artykuł B. Bieruta 
na łamach „ Prawdy'' 

MOSKWA. Na łamach „Praw

dy" ukazał się artykuł przewod

niczącego KC PZPR Bolesława 

Bieruta pt. „ZSRR - ostoją po

koju", przedrukowany w całości 

z czasopisma „O trwały pokój, 

o demokrację ludową". 

rej załoga zainicjowała Czyn Paź

dziernikowy. Robotnicy jednego z c 
oddziałów tej huty dnia 4 bm. wy- z e r w o n a 
konali roczny plan produkcyjny, co I 
:~i~~~i~;.r~,:0~f :!~r~a~::i:f.

0~~ł~~ I 

' 

Łódź manifestuje 

Uroczysta 
Akademia 

Zw. Zaw. Dziennikarzy RP 
WARSZAW A. - Staraniem Zarzą 

du Głównego oraz Zarządu Oddzia
łu Warszawskiego Zw. Zaw. Dzien 
nikarzy RP odbyła się dnia 5 bm. w 
Teatnze Narodowym uroczysta aka
demia poświęcona 33 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej. 

~~wnik pracy huty „Pokój" ku czci 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 

B. Bierut 

ZSRR- ostoją pokoiu I 
,, lpatrz str. 2-a) 

- Defilada w Moskwie 
w rocznicę Rewolucji-

MOSKWA. - Dnia '1 listopa
da br. w 33-rocznicę Wielkiej 
SocjalistyC"Lnej Rewolucji Paź

dziernikowej odbędzie się na 
Pla<:u Czerwonym defilada 
wojsk garnizonu moskiewskiego. 
Defiladę odbierze marszałek 

Związku Radzieekiego Budien
ny. 
Defiladą dowodzić będzie ge-

ZSRR i Czechosłowacia 
zawarły porozum:enie 

ekonomiczne 
MOSKWA. - Jak donosi agencja 

TASS, dnia 3 listopada br. podp isa
ne zostało w Moskwie między Zwją 
zkiem Radzieckim a Republiką Cze
chosłowacką pięcioletnie porozumie 
nie ekonomie.we zapewniające dal
sze rozszerzenie i pogłębienie współ 
prncy gospodarcze,! między obu kr::i 
jami. 
Dążąc do dalszego rozwoju wza

jemnej wymiany handlowe], oble 
strony osiągnęły porozumienie w 
sprawie znaczne.go zwiękse:enia wza 
jemnego obrotu towarowego w cią

gu lat 1951 - 1955. Przeciętny rocz
ny obrót towarowy w przyszłym pię 
cioleciu przekroczy o przeszło 50 
proc. przeciętny roczny obrót towa
rowy w latach 1948 - 1950. 

nerał Artemiew. I '" O 1 ~r:'dycyj~a ma?ifestac!a _lud: a sza poprawa 
nosei w dntu Sw1ęta Pazdz1erni I 
k~wego rozpocznie się o godzi· stanu zdrowia Thoreza 
me 11 rano. 

1 

GENEWA. - Jak donosi „L'Hu-

w • ' • • N B p ~ manite" w stanie ll.drowia sekretaJ Jasn1en1e • • • rza generalnego Komunistyt::znej 
Partii Francji Maurice Thoreza na-
stąpiła dalsza poprawa. 

Przeciw reinilitoryzacii Trizonii 

Kontre kojo w Berlinie 
obradował nad zodornam1 Niemiec w wolce z 1mperializmem 

BERLIN. - W sobotę po poluri
niu rozpoczął swe obrady Niemiecki 
Kongres Obrońców Pokoju. W pier 
wszym dniu obrad referat o roli Nie 
miec w toczącej się obecnie na ca
łym świecie walce o utrzymanie po 
koju wygłosił znakomity pisarz Jo
hannes Becher, przewodniczący Nie
mieckiego Komitetu Obrońców Po
koju. 

Nad referatem Bechera wywiąza
ła się ożywiona dvskusia. która kon 

tynuowana była na posiedileniu nie 
dzielnym. 

Mówcy, którzy zabierali głos w 
dyskusji, wzywali do wzmożenia 

walki przeciwko remilitary7tacji Nie 
miec zachodnich, w obronie pokoju, 
o realizację propozycji praskiej kon 
fcrencji ministrów Spraw Zagranicz 
nych ośmiu państw. 

Kongres dokonał wyboru nowego 
Niemieckie.iw Komitetu Obrońców 
Pokoju. 

Także z łódzkich zakładów pracy napływają meldunki o wykonaniu 
zobowiązań październikowych. 

Równocześnie w wielu fabryirnch odbywają się uroczyste akademie 
celem uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej. 

M:. in. w dniu wczorajszym, w ZPB im. F. Dzierżyńskiego odby"La się 

wspaniała manifestacja, na której licznie zebrana załoga żywiołowymi 

oklaskami przyjęła meldunek, stwierdzający dotrzymanie zobowiązań paź
dziernikowych. 

Na zakończenie uroczystości dyrektor naczelny zakładów udekorował 

złotą odznaką przodownicę pracy tkaczkę Bronisławę Dekę. 
Podobna akademia odbyła się w ZPB im. 1 Maja. 

Referat pt. „W 33 rocznicę Rewo
lucji Październikowej" wygłosił kie 
rownik Wydziału Prasy i Wydaw
nictw KC PZPR red. St. Staszewski. 

Po referacie zebrani jednomyśl

nie uchwalili tekst listu do dzienni
karzy radzieckich. 

Patrioci _miłujących pokói Chin 

dOpoinogą Walczące· Korei 
Wspólne oświadczenie chińskich partii demokratycznych 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin I Ostatnie wydarzenia jeszcze bar
opublikowała wspólne oświadczenie dziej jaskrawo izdemaskowały nik
partii demokratycznych Chin. W o- czemny charakter imperializmu ame 
świadczel11iu tym czytamy m. in: rykańskiego. Po .zdobyciu Seulu, si-

Agresywne dążenia imperialistów ły zbrojne imperialistów amerykań
I)ie znają granic. Dnia 25 czerwca skich oraz ich wspólników, ignoru
br. imperialiści amerykańscy rozpo- jąc ostrzeżenie Chin, - przekroczy 
crz.ęli agresywną wojnę w Korei. Za- ły 38 równoleżnik w Korei i ogrom
mierzają oni nie tylko rmiszczyć Ko- ne siły ich wojsk lądowych posunę
reańską Republikę Ludowo - Demo ły się na·przód w kierunku do rzek 
kratyczną, lecz chcą anektować Ko-1 Jaluczian, Tuminazi•an, rzagrażając 
reę, wtargnąć do Chin, zapanować bezpośrednio północno - wschodnim 
nad Aizją i zdobyć cały świat. granicom Chin. 

„Rząd radziecki uważa, że sprawy, 
o których mowa w komunikacie mi 
nistrów Spraw Zagranicrmych USA, 
Wielk(ej Brytanii i Francji z 19 
września, a także w deklaracji pra
skiej 8 pa{lstw mają niezwykle do
niosłe znaczenie dla zapewnienia po 
koju i bezpieczeństwa międzynarodo 
wego i że dotyczą żywotnych, naro
dowych interesów Europy, a pnzede 
wszystkim narodów, które ucierp:ia 
ły wskutek agresji hitlerowskiej. 
Uwzględniając doniosłe znaczenie 

wykonania uchwał konferencji pocz 
damskiej w sprawie demil:itaryzacji 
Niemiec oraz istniejącej w tej kwe
stii rozbieżności w stanowisku czte
rech mocarstw okupujących Niem
cy, rząd radziecki uważa za konie
cme niezwłocznie onzq,lvskutować 

Agresorzy USA cofają się 
na całym froncie koreańskim 

.. LONDYN. - :r<:or?sponden~ Agen-1 która osłania odwTót 24 dywizji ame
CJ1 Reu~e~·a do;n?s1, ze. w .Połnocno- rykańskiej, grozi otoczenie. Wojska 
zach~dn~eJ .częsc1 Korei WOJska ame- ludowe zajp}y miasto Wonni leżące 
rykansk1e 1 P_?łudniowo - ~ore.ańskie nad rzek~ Czongczon i posu~ęły się 
~ dalszym ciągu w~co[uJą _się pod o 3 km na południe w kierunku mia· 
s!lnyi~ n~porem oddz1ałow połnocno- sta Hunmori. 
koreansk1cli.. Bryzadzie brytyfakiej, 
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Bolesław Bierut 

Nn wiele tygodni przed 33 roczni
cą Wi •lkiej RocjalistyC?.nej Rewolu 
cji Pa.ldriernikowej polscy hutnicy 
rz huty „Pokój" podjęli pierwsze zo·. 
bowiązania, aby rzwiększeniem pro
dukcji uczcić tę najwybitniejszą w 
dziejach ruchu robotniczego datę. 

Od 2 lat wsp6W.awodnlctwo pro
dukcyjne jako forma ustosunkowa
n;a się mas robotniczych do najważ 
nin.iszych wydarzeń politrcznych. 
społecznych i międzynarndowych pr.> 
de imowane jest przm polską klr;sq 
robo niczą za przykładem roootni
kó·.v radzieckich. Dopiero od dwoch 
lat. to znaczy od chwili przygoto
wań do I Kongresu Zjednoczeniowe 
go Partii współzawodnictwo tego ro 
dzaju wyst~ouie jako ruch ogarmc:
jący całą niemal klasę robotniozą. 
Jest to więc u nas zjawisko w ta
kiej skali nowe i stopiei1 nasilenia 
oclzwler<'ierlla nie"vąipllwie stopień 
narastania świadomości politycznej 
w szerokich masach robotniczych. 
Na szeroki rozwój współzawodnic
twa pracy, którym żyje cała polska 
klasa robotnicza, wywarły wpływ 
azy doniosłe momenty. 

Pierws·zym momentem było zjed
noczenie polskiego ruchu robotnicze 
go. Nigdy przedtem klasa robotnicza 
w Polsce nie przeżywała takiego na 
pięcia uczuć, jak to, które wyraziło 
się w „Czynie Kongresowym" przed 
dwoma laty. Po 60 latach rozbicia 
politycznego, upra~vianego z występ 
ną zaciekłością przez prawicę PPS, 
klasa robotnicza 1ljednoczyła swe si-
1.y trwale i na za wsze w warun~ach 
władzy ludowe.i. Masy robotniczr. 
czuly i rozumiały, że to wła.~nle :r!e 
dnoczenie zabe:o;piecza odtąd trwa
łość władzy ludowej, jej nlezaprze• 
czone zwycięstwo. 
Rozumiały lub co naitpniej odczu

wały instynktownie. że zjednocze
nie wzmacnia rolę kierowniczą, zna 
czenie i autorytet klasy robotnicze.i 
I jej Partii, ~e zjednoczona Partia. 
która uw(lluiła się od obcych, opor
tunistyc:mych elementów POProwa
uzi naród nasz śmiało i pewnie na
przód - do ~odalizmu, 

Drugim me:rn~nkm o większym jl' 
s :z:c-zc rC\\mrc lm i nl'.pi;;du - był 
„Czyn G .:<Hnr,w~U" - w~pólza 1vod
nictwo z oka'7.ii 'ill-leCia urodzin To
warzysza Stalina. Nowe w tym czy 
nie było to , że k lasa robotni~a oor
wała za sobą szerok:e masy chiop
Gtwa peacu ią c·~go, r.nlodzieży i kobiet. 
Masowość t :;:go porywu da się po
równać t yl!rn z akcją podpisów pod 
A!,1elem Sztckhclm:-.łdre, która 
jak wiadomo, - zgromadziła pod 
tym apelem 18 milionów podpisów. 
Różnica mieści się tylko w tym, że 
zbieranie podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim było \\")'nikiem pla
nowej akcji organiza<:yjnej, podczas 
gdy współzaw:'ldnichvo robotnicz;ę, 

listy, podarunki, wypowiedzi z ok:i
zji 70-lecia Towarzysza Stalina były 
nieuównanym, p9t~żnym, impulsyw 
oym wyrazem uczuć dla wielkieffo 
geniusza, na,uczyciela i wodza mas 
pracuj11,cych, zwycięEkiego pogrom
cy faszyzmu I obrońcy pokoju, ~'Y· 

ra.zfoiela ludzkich tęsknot efo wolno
ści. twórcy nowej epoki socJalistycz 
nej. 

Tnic jatywa robotników huty · „Po
ló j·' po raz trzeci poruszyła całą 
niemal k'.asę robotniczą do nowego 
c->ynu produkcyjnego, poświęcone
go 33 rocznicy Rewolucji Paźdz.ierni 
kowej. Naz.wa zakładu . który wystą 
pił z inicjatywą współzawodnictwa 
mi ala raczej zn aczenie symbofa'.zne. 
Tym niemniej sprawa pokn.ju wi~.żc 
się niE:wątpUwie z tym naw.vm zry 
wem nolskicj klasy rohotnic„,ej i nie 
wątpliwie ko.iat"l'.y si.ę ona ,lak naj
§<'iślej w myślach i uczucfad1 mllio
nów robotników, pod<?jmujących 
coraz nowe zobowiązania prod11k
cyjne, z Wielką Rewoluc.i.,1 Paźqzler 
cikową i z naradami ZSRR, lltóre 
tej rewolucji doltonały. Coraz jaś
niej bowiem i dobitniej polskie ma.
sy pr1Jcują:Ce wespół z setkami mi
liońów ludzi na ca.lym śwfocle -
,;dają, sC1bie s.prawe, że w nbccn<>j sy 
tuacJi międzynarodowej m;ałowa. ~Hą 
i ostoją w walce o pokój jest ZS:RR 

i Stalin. 
Wydarzenia międzynarodowe roz

grywają się dziś jak gdyby na ot
wartej scenie przed oczami całego 
świata. Po stronie imperialistycznej 
scena fa przypomina teatr kukiełko 
wy, w którym reżyser poruna ma
rionetki - poszczególne 1-ządy kapi 
talistyczne. nie krępując się wobec 
widowni, że podstawa ich pozornie 
„samodzielnych" ruchów i gestów 
nie budzi na ogół złudzeń. Jednakże 
analogia przypomina teatr tylko pod 
'W!Zględem zewnętr.z.nym - dekora
cyjnym. W rzeczyv.ristot ci w grę 
wchodzą miliony ludzi. którzy d er 
pią przelewając krew, giną. 

Imperializm c::r.yni wszys tk o, aby 
zerwać pokój, ponieważ stan pokoju 
wydaje· się imperialistom bardi;:ej 
'dla nich niebezpieczny niż wojna. 
Równocześnie jednak jedyną siłą, 
z ktOrą imperialistyczni podźegaczc 
wojenni rzeczYwiścle boją się zmie 
rzyć - jest ZSRR. Oszukując cyni
cznie sczerokie masy, imperialiści 
nie zatrzymują się przed żadną pro
wokacją, aby judzić przeciw ZSRR 
i wywołać histerię wojenną . 

ZSRR realizując twardo i konse
kwentnde swoją politykQ pokojową. 
c;;;yn1 ·wS'zystko, aby unlemO'iliwić 
•v1"jnę, a by ?:abezpieczyć pows-recbn~ 
i trwały pokój we wszystkich kra
jach świata. Swą wolę pokoju ZSRR 
oznajmia wytrwale, publicznie, pnr.y 
każdej okazji. Nie ulega wątpliwo
ści , że mimo nieustających oszczer
czych j obłudnych oskarżeń prasy 
imperialistycznej i wszystkich pod
żegaczy wojennych pod adresem 
ZSRR - ani jeden rząd kapital!!sty 
czny nie wątpi w rzeczywistości w 
pokojowość i szczerość postawy i wo 
li państwa socjalistycznego. Chodzi 
więc o osiągnięcie agresywnych ce
lów imperiali:stycznych. Poza tym 
roo;pętywanie histerii wojennej przez 
raądy imperialistyczne zmie1v.a do 
odrcczenia kryzysu ekonomicznego. 
Pragnąc uniknąć kry.z;ysu, kapitaliś
ci pod batutą imperializmu amery
kańskiego us<ih1ją rozpalać zal"Zewie 
małych wojen, aby tym łatwiej na
kręcać koniunkturę zbrojeniową i 
gorączkę rz.brojeń vi całym świecie. 
Taka polityka pozwala międzynaro
dowym klikom oligarchii finanso-
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APOK 
wej d yrygowanym przez amerykań
skich rekinów imperialistycznych 
czerpać z.yski z podsyeanej wei!\Ż 
przez ni t'h samych koniunktury zbro 
jeniowej. Imperialiści zorganizowali 
napaść na Koreę, raz.palili wo jne w 
Korei i popełniają wszystkie te zbro 
dnie za;·l aniaj ąc się obłudnie oara
wanem ONZ. Przeciwko małemu . 
bohaterskiemu, lecz słabo uzbrojone 
mu narodow i. r zucili cała arm:ę 'lą
dową . morską i lo niC'Zą Star. („,v Zje 
clnoczonyc~1 oraz zrn.0b ;l izowan '.? po
sp iesrnie siły zbrojne pat'istw zt>lc: ż
nych i podp.:>rządkowanych pieni<:ż
nie i gospodarczo imp!Crializmowi a
merykańskiemu. Oto rdzeń, podło
że, istota. polityki imperialistyc?.:nej 
w ohE'cne,I Clobie szczególnie !iZ3•bkic 
go gnicia. ~ystemu kl'Jllt!lli~t:rcznego. 

Dlatego m asy pracujące i wszyscy 
uczciwi pos te;powi ludzie we wszyst
kich k rc: ;ach świ ata \!.Wracają swe 
.oczy. nadz ieje i uczucia ku ZSRR -
czołowej sile obozu pokoju. Wbrew 
osz!!:r;erstwom i oszustwom military
stów sympatie większości ludzi na. 
imli zi~mskiej zwrac.afa się ku 
ZSRR, jako pańs~wu. w którym po
kojowa praca twórcza ol"iągn~ła xa
sięg i tempo nieznane w dzida<'h 
ludzkich. Kogóż z najprostszych. 
świadomych i uczciwych ludzi nie 
pornsz:v 1·ozmacb, śmiałość i potel!'a 
myśli i pl11.nów gospodarczych, w~·fo 
lanych w czyn niezwłocznie przez 
clzieioiątki mllicmów ludzi radziec
kich? Po rav: pi-erwszy w swych dzie 
jach człowiek w takiej skali prze
kszta łca przyrodę dla swych celów 
twórczych, zamienia pustynie w kwi 
tnąre ol{rody, wytycza nowy ki„ru 
nek wód i rzek. reguluje żywiołov1e 
sily wiatrów i usuwa nieprzy.ja:z.ne 
dla człowieka ich skutki. Coral5 po
tężniejszego rozma.chu nabiera roz
wój sił wytwórczych w warunkach 
radzieckiego ustroju socjalistyczne
go, p1-zerasta..iącego jut stopniowo w 
wyższe stadium - komunizm. W 
granicach życia jednego pokolenia 
Rewolucja Październikowa ridołała 
wyzwolić niezmien.one społeczne si
ły twórcze, które rosną i rosni]Ć bę
dą z coraz większą mocą. torując 
drogę całej ludrzko~ci. Sily te promie 
nlują swym twót'cz~m tehr.ieniem 
na inne narody, 11obudzając ieh ak
tywność, przyspieszając Ich rozwój. 

Pol!':ka i inne kraje demokracji lu 
dowej zawdzięczają zwycięstwu Re 
wolucji Paździemikowej swoje wy
zwolenie z hitlerowskiego jarzma, 
swoje wyzwolenie z niewoli kapita
lizmu; zawdzięcz.~ją jej swo,ją nową 
drogę życia i rozwoju, zawdzi~z.a.ją 
jej swój łatwie.iszy i szybszy marsz 
ku sooja.lizrnowi. 
Łatwo porównać skutki pełnej nie 

zależności rozwoju narodów w kra
jach demokracji ludowej z losami 
krajów, które szarpią się bezsil11ie 
w pętach imperialistycznej „pomo
cy" i „opieki" amerykańskiej. Ła
two dostr7,ec źródło nieszczęść naro
dów Jugosławiii, zdradzonych przez 
klikę zamaskowanych agentów im
pe1ialistycznych i oddawanych łajda 
cko na żer amerykańskim rekinom 
im~ialistycznym . Łatwo dostrzec 
wasalną rolę rządów i uwidaczniają 
cą się coraz bardziej słabość kapita 
listyczn'.'lch krajów Europy. które na 

• leżały niegdyś do silnych, a dziś 
z110szą pókornie brutr>lną dyktatu
re narzuconych sobie amerykań-
l(ich prot".'ktotów. 

Tylk1> na. bazie Rewolucji Socjali 
sty"zr.e} i socjalisf,ycznego budow
nictwa T'Oll'Vijać !lię mogą, rzeczywi
sta przyjeźl'1 i bt"a.te'l'ska współpra
ca. J)f'kojow'l\ wf>h,ych narodów. No 
we formv !\tmmnków międz:vn"-l'Od-0-
w:vch, któ'l'e twon;y Zwią:re'k !',..'\d'T.ie 
('Id wraz z krajami nemnk?'ac.ii lu
:lf:\YC,f, mogła. rt0wolać do życia i · 
urn«w.ywfat.nlć tylko l'ewolnda. pro 
11'.ł.ari:i.tn. Są, V.O formy niedostępne 
rlla. kt'a.jów kapit.ali.styc7,nych z same 
go charakteru ich struktury klaso
we.j. 

Proletariat rosvh:ki pod kieroV'mic 
bvem WKP(b), Lenina i Stalina w 
S'.vvrn rewobcyjnym tYJrvwie wyz
wolił przed :ł3 laty źródło niezwy
klej siły - twórczość wolnych mas 
ludowYch, które poznały i poddały 
s,•,-ej wol.i i planowemu działaniu 
nrawa rozwoju społecznego. Źródło 
tf> ltłje z W<"iai świeżą i wciąż 
wzra:ita;iącą, siłą i powoduje ten nie 
-iwyktv i nicu,;;f,8ją-0y rozkwit pete~ 
materialnej i duchowej 71wiazku 
Radzłeckiego, który ,jest najbardziej 
znamiennym i na,jbardzie.i donlo
slym zjawii;klem ąi.łej naszej epoki. 

Walka ludu rosyjskiego, przeciw 
wo.inie imperialistyczne.i. walka o 
pokój - te właśnie dążenia były je 
dna z głównych sił mobilizujących 
masy ludowe do rewolucji. Powsta
nie państwa radzieckiego, rzadzone
f!O przez lud pracujący, stworzyło 
- oo raz pierwszy w dziejach 
sile rzeczywiście zainteresowana w 
walce o utrzymanie p0koju i · zdol
ną do naicięższych wysiłków i zara
zem do największych osiagnięć w 
tym wz,ględzie. Każdy krok naprzód 
tep.:o państwa w dziedzinie gospodar 
czej. technicznej i kulturalnej 
był to krok naprzód w dziele umoc 
nienia sił walczących z imperializ
mem - o pokój. Cała historia przy 
gotowała ZSRR do prrodujące.l i 
kierowniczej roli w walee o pokój, 
jaką ojczyzna socjalizmu odgrywa 
dziś dla dobra całej "Pracujące; ludz 
ko.ści. Wnioski z jakimi rząd radzie 
cki występuje na forum OZN. wnio 
:>ki o redukcję zbroteń, o zacieśnia 
nie współµTacy mi.E:d'Z'7 narod<••mi, o 
zakaz propagandy wojennej, o po
skromienie agresorów i o zakaz bro 
ni rnas~o zniszczenia WYP1Ywa
ją z tych samych dążeń, jakie oży 
wlały masy, walczące o ZWYcieElwo 
rewolucji. Poszanowanie dla wszyst 
lrich narodów, surowe i bezkompTo 
niisowe uznanle prawa narodów 
wiełkJch i 1nalych do samodzielne
go stanowienia o swoim losie, prze
konanie o możliwości pokojowego 
wspóHstnienia l Jł<)kojowej rywaliza 
cji różnych systemów społeczno-go 
spoda.rczych - oto zasady, które 
ZSRR przeciwstawia ludobójczym, 
hitlerowskim zasadom polityki ame 
rykańsklej. 

Przedstawio::ia przez delegację ra
dziecką w Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych „deklaracja o usunięciu 
groźby nowej wojny i o utrwaleniu 
pokoju i bezpiec:i:eństwa narodów", 
wytyczne dla delegatów radzieckich 
na TI Swiatowy Kongres Obrońców 
Pokoju i zwołana z in.icjatyWY rzą 
du ZSRR narada ministrów Spraw 

Zogranic7..nych ośmi u naństw w Fra 
dze wsknzują Juch·lwści dr.-:r;ę ocale 
nia i utrwaltm:a pokoju. l\faje•taty 
c:i:riej wymowy kj polityki pokoju 
nie :iaglm;zą żadne goebbt>olsowskie 
pogróżki amerykańsl;ich Dl;Tesorów 
i ))(Xlżega();r,y wojennych. Sił~ pok o 
.;11 r-osną i wzrostu ich nic nie pu
trafi wstrzymać. 
Amerykańscy imperialisci wzma

gają swe awanturnicze i a.C!rcsywne 
działania przeciwko pokojowi. Remi 
litaryzacja Niemiec zachodnich. od
budow:ywanie faszystowskiej armii 
cigresji i mordów pod amerykań
skim kierownictwem stwarza sytua 
cję groźną dla pokoju. Amerykańs
cy napastnicy unurzali ręce we krwt 
w Korei. Nie cofają się prz;ed żad 
ną nikczemnością, przed żadna zbro, 
dnią, by zrealizować swe ludobó.i
cze plany. Im bardzY.ej .fednalt sroży 
siQ obł~ wojenny w Ameryce, tym 
bardrlej zdooydowa.na. staje się wal 
ka ludów o pokój i tym silniej je 
cinoozą się one wokół swej opory, 
wokół Związku Radz:i.eckiege 
twierdzy pokoju. 
Związek Radziecki jest nadziej:\ 

lud7..kośeł. .Jest on uosobieniem wszy 
stkiego oo mądre i szlachetne w dl\ 
źeniach i marzeniach Imlzklch. J"est 
podporą i przyj.a.cielem tych dą,zeń, 
znanym, podziwianym i kochanym· 
7.a to na. całym świecie. Oto dlacze 
go rocznicę jego istnienia czczą lu· 
dzie pracy w Polsce swym wielkim 
wysiłkiem i czynem produkcyjnym. 
Podobnie ,jak masy pra-eu;lące na ca 
łym świecie - obchodzą oni tę rocz 
nicę ja.ko swoJe wielkie święto, .ja 
ko dz.ień zwiastuja,cy pokój p0wsze 
chny i sprawiedliwość społeczną, dla. 
wszystkich Jadzi pracy. 

Ludy świata przyjęły za swoje -
zrodrone z głębi serea. ludzi ra.dziec 
kich zawołanie: GDZIE STALIN -
TAM POKÓJ! 
Uzupełniają je za.wołaniem 'Zl"O

dzcnym ze wszystkich doświadczeń 
33-IecJa: GDZIE STALIN - TAM 
ZWYCIĘSTWO! 

( „O trwały pokój, o demokroCJę 
liuJoroą„ ). 

Ku czci Rewolucji 

UROCZYSTE AKADEMIE 
w M HD Centrali Tekstylnej 

Wczoraj odbyła się uroczysta . ąka 
demia pracowników MHD artykuła 
mi prriemy.słowymi, poświęcona ob
chodowi 33 roczniicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. Akademia połączona 
była ri roo:daniem nagród wyróźn:ia.
jąeynt się pracownikom l zwycięz
com we współzawodnictwie a:espoło 
wym i indywidualnym. 

Proporczyk przechodni przypadł 
obsłudze sklepu obuwianego przy 
ul. Traugutta 2. Drugie, trzecie i 
czwarte miejsce zajęły w kolejności 
sklepy nr. 35 - Piotrkowska 70, nr. 
39 - Piotrkowska 142 i nr. 40 -
Piotrkowska 84. 
Podobną akademię połączoną rz. 

rozdaniem nagród wyróżniającym 
się pracownikom urządrziła wczoraj 
Centrala Tekstylna w sali kina Ba.ł 
tyk". " 

I go, Że jest ktoś, kto bardzo potrzebuje-I wiadomości politycznych i nachmurzył 
pa11skiej pomocy. Sprawa jest ogromni\e się. 

141) w:ażna i pi!na. Czy wolno mi zapytać się - A jednak wojna jest nieunikniona .•• 
kiedy będzie pan w domu? Może i ja wkrótce •. dC\Stanę powołanie do 

- Za dwie godziny.„ To znaczy o p6ł wojska? 
do czwartd. Z niewesołej kontemplacji zbudził go 

- Dobrze, Jerzy. Więc ten ktoś zjawi d.zwonek, rozlegający się u drzwi wejś-
się u pa.na punktualnie o czwartej. ctowych. 

- Proszę być przekonana, Że dla ko- Nie mi~ł stałej służą~j, a tył.ko ~przą-
W tYm samym momencie podbiegł do 

niego chłopiec biurowy. 
Słysząc teraz jej głos, ożywił się. 
- Jakże się cieszę, że zadzwoniła pan; 

do mnie~„. Że przypomniała pani sobie o 
moim istnieniu„. Co słychać? Jak się pani 
czuje? 

goś, kto przychodzi z polecenia pani, zro- taczkę, ktora. przychodziła ~odzi_ennie r!i
bię wszystko, co będzie leżało w mojej no .sprzątać Jegb kawalerskie mieszkanie, 
mocy. złozo.ne z dw6ch elegancko urządzonych 

- Panie inżynierze! Proszą pana do te 
lefonu! 

Orten, nie spieszą:: s:ę, wszedł do biu
ra i wziął do ręk i słuchawkę. 

Hallo! Mówi Orten. 
- Tu Karr1iczowa„. Helena Karwiczo 

wa„. 
Kiedyś, w chłopięcych czasach, gdy Or

ten przyjaźnił się z młodym Karwiczem, 
pani Helena traktowała go nieledwie jak 
syna. I ta ich przyjaźń przetrwała wiele, 
wiele lat„. 

Od czasu ślubu Henryka, a raczej od 
tamtej fa talnej nocy w „Mascocie" Orten 
przcsta l bywać w pahi.cu Karwicz6w, ale 
mimo to zachował cały sw6j sentyment 
dla tei miłei sch'.'.rowanei starszej pani. 

- Czuję się fatalnie, Jerzy! I właśn:e 
w tej sprawie chciałal)ym porozmawiać z 
panem. Czy m6głby pan wpaść do mnie 
na chwilę ? 

- Pani Heleno - rzekł zaskoczony jej 
prośbą inżynier. - To, co zaszło między 
mną ~ I;fen.rykiem, nie zmieniło w niczym 
uczuci, 1ak1e zawsze dla pani żywiłem. 
Ale daruje pani ... przyjść do pani nie mo 
gę. I wierzę, że pani to rozumie. 

Chwila milczenia, a potem zn6w rozle· 
ga się gł0& Heleny Karwiczowej. 

-· Tak jest, rozumiem!... I nie będę na 
legała„. :r;>zm:>nie do oana. Tera..v_ dkte-

D . k . pokot. 
~ ztę UJę„. 1 trzymam pana za sło- W tej chwili był w mieszkaniu sam. 5ły 

woR. sząc dzwonek podszedł 1do drzwi t 
ozmowa jest skończona. Inżynier Or.- ł · · f ł · d . ' 

0 
wo-

ten odkłada słuchawkę wyraźnie zaintry rzy J~~n~~ ną się z um1ony; 

gowany · Helena Karwiczowa położyła rękę na · 
- Co to może być za sprawa? Czy po poręczy swojego ruchomego fotelu i zwr6 

dobna do rej, z kt6rą zwr6ciła się do mnie ciła się do stojących obok niej szofera i 
przed paroma miesiącami Anna? - · zasta pokojówki Marty: 
nawiał się, zapalając papierosa, ale zaraz _ Przyjdziecie po mnie za kwadrans i 
potem wszedł do biura jeden z jego kole- zniesiecie mnie z rpowrotem do samocho• 
g6w, przynoszą.c takie rewelacje o mają- du. Tutaj obejdę się już bez was! 
~ej wkrótce nast~pić ogóln~j mobilizacji, 
ze Orten zapomniał zupełme 0 rozmowie Inżynier Orten wciąż jeszcze nie umie 
z Karwiczową. opanować swojego zdumienia. Karwiczo-; 

W 6c 'ł d d 'ł d . wa za.uważvb Ul i u~miechnęla si<; blado 
r 1 o omu po po o czwarte). • 

N.2.tt.:1=ił ra-dio. ażebv oosłuchać ostatnich I <D.c.n.) 
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KUŁACZEK: - No, gotówkę wymie

niłem, ale do banku nle oddam, w domu 
trzymać nie będę1 tylko zakopię tu pod 

KUŁACZEK: - A to ci los, no! ... Wczo-
raj zakopałem , a dziś już nie pamiętam 
gdzie! Tyle wiem, że tu pod wierzbą! Co 
robić?.„ 

WACEK: - Kiedy szliśmy do wsi, Ku- KUŁACZEK: - Czego .pilnuję? Go-
łaczek stał pod drzewem. Wracamy - tówki' Wymieniłem forsę na nowe pie-
znów stoi! Co on robi? niądze, zakopałem pod wierzbą i nie 

WICEK: - Spytamy się go! wiem gdzie. Więc pilnuję„. 
Eł•- IW A 

wierzbą.„ ' MH- -. nw• 
• • 

Znaczki na 'listy Zerowali na nieświadomości biedoty 

lanci' i kułacy s ·azani ~~~~;sz:"nodrukiem s .. 
Min. Poczt i Telegra.fów komuni- e, : 

kuje, źe począwszy od 6 listopada 
br. p1-.zesyłki listowe naleźy opłacać 
znaczkami pocztowymi z podaną na 
nich ceną w nowym pieniądizu. 

u 
W związku z tym placówki poc'zto 

we będą od p0wyźszego dnia sprze 
dawały dotyehcza·sowe znaczki z do 
danym napisem; .,groszy". Cyfry, któ 
re dotychczas oznaczały· wartość 
„rzłoty" w starej walucie, pozostają 

ria znaczkach bez zmian i będą ozna 
crzały wartość znaczka w groszach 

zn pr7estępstwa dokonane w okresie wyrninny pieniędz·y 

Obóz pracy i wysokie grzywny za ciemne machinacje 

nowego pieniądza. 
Posiadacze znaczków poC1Ztowych 

z podaną ceną w starym pieniądzu 
mogą do końca Ustopada br. wymie 
niać je w placówkach pocztowych. 

Podziękowanie 

Spekulanci, kułacy i wyzyski
wacze. których reforma waluto
wa pozbawiła zagrabionych lu
dzio:n pracy pieniędzy, jeszcze 
raz przypuścili atak na kieszenie 
robotnika i chłopa. Nie mogąc 
się pogodzić z tym, że trzeba 
oddać to co się ·ukradło - w okre 
sie zmiany pienięd:q wysilili 
jak mogli swój spryt, aby znowu 
oszukać i nabrać nieświadomych. 

Jedni usiłowali nabyć od wiej-
Prezydium Wojewódzkieęo. Koro, k. · b' dty · · t 

Odbud. m. st. W-wy w Łodzi skła· s leJ ie o zywy mwen arz 
da niniejszym podziękowanie wszyst- za starą walutę i po starych ce
kirn. którzy przyczynili się do zre- nach, inni nawoływali do niszcze
alizo\'iania w dn. 29 października rb. ni<:t .pieniędzy, ~tóre -:- jak. tw~e~ 
przedstawienia w Teatrze Komedii dz1h - ,,w ogole me maJą JUZ 
Muz.y.~zn~ „Lutnia" pt. „Przegląd ope I ~artości" _Nie h:·-ak też. by1o i ta
retek na rzecz odbudowy Stolicy. kich kombmatorow, ktorzy nagle 

Płaszcze, marynarki welwetowe, potentki„. 

Para pończoch 25 zł. 
Sklepy sq coraz. lepiej zaopatrzone 

zdecvdowali się wypłacić robot
nikom wiejskim zaległe należno
ści, oczywiście w starej walucie i 
bez przeliczenia. · 

Szereg takich szkodników zo
stał wczoraj ukarany przez Komi 
sję Specjalną w Łodzi, na wnio
sek prokuratora wojewódzkiego. 

Józef Piotrowski, kierownik skle
pu Sam. Chł. w Ochle (pow. łaski), 
Józef Cybulskii, Antoni Kobyłka, 
Tadeusz Mańkowski powołani zosta 
li do komisjri, mającej dokonać 29 
października remanentu artykułów 
monopolowych w sklepie filialnym 
w Ruścu. Pragnąc się obłowić - za 
kupili dla siebie po cenach przedwy 
mLennych. znaczne ilości spirytusu, 
wódki i materiałów tekstylnych. 

Orzeczeniem K. S. Piotrowski, Cy 

iz Woli Krzysztoporskiej (pow. p10n·- Państwa. „Rachunek" wynosi: 2.000 
kowski), wykorzystał nieświadomość złotych grzywny i - 6 miesięcy pracy 
ekspedientów sklepu gminnej spół- 1>rzymusowej w obozie. 
dzielni, w którym nabył w niedzielę Sprawy te jeszcze raz odsłoni-
29. 10. sześć litrów spirytusu po ce- . 
nach p:rtz.edwymienrlych, chociaź wie ły prawdziwe .oblicze kułaka i 
dział, że alkohol zdroźał. Poza tym I spe~ulanta, ktorzy w .obronie 
„karmił" w swej restauracji dania- swoich ~ru~ych . in~eresow nie 
mi nieujawnionymi w jadłospisie, a zawahali się d~iałac. na szkodę 
mianowicie rozsiewał wiadomości ogółu. Kary te mechaJ będą prze 
na szkodę interesów gospodarczych strogą dla innych. (p) 

Działacze katoliccy 
wzywają Episkopat · do unormowania 

życia kościelnego na Ziemiach Zachndmch 
bulski i Kobyłka zostali skazani po Poniźej zamie$zczamy list ot- jestem głęboko przekonany, że 

wyrażam opinię nie tylko swoją, ale 
i ca.łego społeczeństwa k11.tolickiego 
m. Piotrkowa Trybunalskiego. 

1 rokn przymusowej pracy w obozie warty skierowany do prasy łódz 
i po 3b0 zł. grzywny, Mańkowski zaś kiej prrz.ez ob. Zygmunta Bana-
na 3 miesiące przymusowej pracy. szewskiego z Piotrkowa w spra-
Kułak Henryk Jaworski, e: powia- v.rie ,zlfikwidowania tymczasowej 

tu kutnowskiego, źerując na nieświa administracji kościelnej na Zie-
dorności b:iedaka wiejskiego, Leona Iniach Zachodnich orarz: wypo-
Borkowskiego, wyłud1z:ił od niego wiedź działacrLa kątolickiego z 
krowę za 42.000 rzłotych. Skazano go Widzewa, która uka'załia się we 

Z całym zrozumieniem i naciskiem 
domagamy się od Episkopatu wpro
wadzenia na Ziemiach Zachodnich 
l!takj aflministracji kościelnej. 

Zygmunt Banaszewski. 
* * za to na 3 miesiące obozu pracy. wczoi:ajszym „Dzienniku Łód,z-

.Tak już donosiliśmy, ma- \ dziemy mogli nabywać już od 400 Edward Góra, kierownik sk~epu kim". 
gazyny Centrali Odzieżowej otrzy- złotych. Sam. Chł. w Dąbrowie Zielonej Przyłączając swój głos do licznych 

* Z,'),poznawszy się z komunikatem, 
w którym Rząd Polski wzywa Epi
skopat do zorganizowania na Zie
miach Zachodnich stałych diecezji 
kościelnych, wyrażam :_ jako szcze
ry katolik - solidarność z wezwa
niem Rządu Polski Ludowej i popie 
ram je jako bezwzględnie słuszne. 

mały ostatnio większe ilości poń- Centrala Odzieżowa spodziewa (~w. radornszczań~ld), po ogłosze- głosów katolików, . rozlegających się 
czach dziecinnych tzw. patentek się także nadejścia nowej partii po- mu. reformy pok.ryJomu sprzedawał ~ całym kraju, i ja również czuję 
oraz jedwabnych pończoch dam- pularnych i praktycznyeh maryna- zn>aJomym materiały tekstylne, a po I się w obowią1zku stwierdzić publicz
skich. Patentki przeznaczone dla Ło rek welwetowych. Marynarki te nadto. przywłaszczył sobie kupon nie, że czekam z ntęskniieniem; aby 
dzi_ zna1'du1·ą się i'uż w sklepach. kosztować będą obecnie około 200 m7tenału. Za przestępst.wo to posie zlikwidowana została wreszcie 'tym~ 

„ ł dz:1 w obozie przez 6 miesięcy. czasowość administracji ko..~eielnej 
W ostatnich dniach 'rozprowadzo z t>tych. (a) Restaurator Stanisław Woszczyk, na Ziemia.eh zachodnich. Skoro Episko1>at zobowiązał się w 

punkcie 3 porozumienia poczynić 
sta.rania w sprawie ustanowienia 
stałych diecezji oraz parafii na Zie
miach Zachodnich, powinien to zo
bowiązanie zrealizować. 

no także między poszczególne pła- -~~-:--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~....:.......:..:.~~~--....:.:.:...::..:.:.:.:.:.:.:::.::::._~~-=-~ 

cówki około 30 tysięcy jedwabnych 
pończoch damskich, pochodzących z 
importu. Para tych pończoch kosztu 
je w przybliżeniu 25 zł. 

W składach Centrali Odzieżowej 
znajduje się także większa ilość 
płaszczy damskich, podszytych do 
połowy watoliną w cenie od 200 do 
600 zł. Męskie palta, które roześle 
się do sklepów konfekcyjnych, hę-... '* 

Mały chłowzyk stoi na ulicy 
pła.cze. 

-
- Czemu plaezesz? - zwraca się 

doń przechodz.ień. 
- Bo moi bl'acia. mieli w-akacje 

a ja nie .•. 
- A dla.czegoś ty nie miał wa

kac.ii? 
- :30... bo ja jeszcze nie chodzę 

do szkoły ... • * • \ 
· Nł!.uczycielka ka7.ala dziecEom na 

pisać· literę „i" na c.ałej strome no 
wego zeszytu. Naza,iutrz, gdy przy
stą,piła do sprawclza.nia odrobionego 
zadania, mały St~ś zaniósł się pła
czem. 

- Co się st.a.Io? 
Sta.ś podaje jej odwrotnie zeszyt 

I mów~: 
- Wo7„„raj wszystkie kropki nad 

„l" byhr na &"órze, a dziś są na do
le! ... 

W „Simie" ,_. bar „Wisła" 

Dziesi~ć nowych lokali 
powstanie w Łodzi w ciągu bieżącego miesiąca 

Ko,nsumcja · alkoholu spadła o poło"ę 
. ~o dośc ~Uug~m śnie letnio- j cego miesiąca uruchomić 10 no- J nie jest ono szkodliwe dla orga
Jes1enn:ym Łodzk1e Zakłady Gas- wych lokali. Poza wymieniony- nizmu. 
tr~nom1czne znowu zabrały się nrt już uprzednio trzema jadłodaj Jeszcze przed uruchomieniem 
raz~o do pracy. . . . niami po~staną je~zcz4:' cztery za wszystkich dziesięciu lokali przv 

J _szcze w tym tygodniu Łodz kłady zbiorowego zyw1enia. Bę- stąpi sie także do końcowych ro'
z~ska trzy no:-ve lokale .. Jeden z dą ~ię one mieściły przy ulicach bót w osławionym już Simie" 
m~h ~owstame n~ ChoJnach, w Legionów 23, Wólczańskiej 161, który będzie się nazyw,{i bare~ 
dz1elntc)'.' pozbaw10nej dotąd u- Srebrzyńskiej 69 i Kilińskieao 46. Wisła" 

Unormowa.nie żyda kościelnego 
na Ziemiach Zachodnich jest tym 
bardziej konieczne, że sprawa gra
nic na Odrze i Nysie została ostat
nio potwierdzona oficja.lnie układem 
w Zgorzelcu przez rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Proszę POwYźsze słowa umleśció 

na łamach Waszego poczytnego pis-
ma 

Zygmunt Ograbek 
działacz katolicki, 

rn. w pa.rafli Sw. Kazimierza. 
na Widzewie. 

W odpowiedzi 
na listy cz-ytelników 

CHORZY MIELI RACJĘ 
społeczmonej jadłodajni a miano "' " J ·dł d · · i.. d · Ł dz" 
wicie przy ul. Rzgowskiej 52. Po długim o'czeki.waniu otwQto> a .o a:1m r"'ę zie w . ? b1 de?- W odp<>wiedzi na naszą notatkę, 
Po otwarte]· ost t . toł. '. rzą także swe podwoje kawiar- raz Wt~c:.1· coraz. mmeJ . ę. zie że cho1·zy czekali na próżnQ, a le. 

B ł . a m? .s owce. na . my mieli kłopotu ze spozyc1em k ó 
a utach będzie to JUZ druga pla- me: „Miś" przy ul. Stalina 1 i ob' d k 1 .. t b d . . arz nie m gł ich przyjąć, gdyż„. 

m
có

1
.waskt.aa ŁZ0Gt na przedmieściacli „Wschodnia" w lokalu dawnej że 1~ ~c:~'i k~n~~~eit~w !fk~~~~ klucz zginął od gabinetu - pełno-

. rzyma ona nazwę „Mocca" przy ul. Piqtrkowskiej. 1 . . ł . . mocnik Min . Zdrowiu Lecznictwa 
Bar Rzgow k;" , u zmmeJszy a się w ostatmm ty- . 

" . s 1 · . . . • Równocześnie rozbuduje się do godniu bardzo poważnie. Po re- Pracowniczego donosi, źe faktyczny 
Dwie nas~p~e_ J~dłodaJrue kto t~chczasowy punkt sprzedaży formie walutowej i wprowadze- brak lampy można było z oowodze 

re uru~hom1 srę Je.s~cz~„w tym ciastek przy ul. Południowej 1. ~i~ nowych cei: wódki, spożycie niem zastąpić lampą, wypoźyczonl\ 
tygodmu to „Bar M1e3ski w lo·- Przed końcem miesiąca otworzy .ieJ we wszystkich niemal loka- z innego gabinetu. 
ki:ilu daw~ej „Polonii" przy ul. się tu pierwszą w Łod~i pijalnię lach spadło o połowę. Pielęgniarka. która odsyłała cho-
P;otrko~skiej 127 oraz bar wina. Że placówka ta będzie cie- Tym samym cel podwyżki zo- rvch , z pnwrotem do domu. otrzyma 
„Zgod:i przy ul. Jerzego 11. s~yła się powodzenitim, wątpić stał osiąg-niety a jadłodajnie łat~ ła ze strony władz zwierzchnich u-

. Nie komec na tym. ŁZG za- nie trzeba. Wino przecież nie wie· b d · · ł ł · · · · · 
m1erzaia bowiem do końca bieża- zdrożało iak wódka. Poza tvm I J ę ą mog- y spe mac swą pomn1eme. azeby w orzyszłości po-

\"O e. (al · dobne WYoadki nie miałv mieisem. : 



STR.~ 

Zohow~ązania 
zfożył1 p y wacy 
na „prerwsz)' m kroku'" 

Pływacy Łodzi rozpoczęli wcz<Jmj se 
Eon zimo" y, or;;aniznjąc zawo<ly .,picr 
wszego kroku'". Startowało wiciu mło

dych zawooników i zawodniczek. Nie 
którzy wykazali większe, inni 111111cj-
5ze opanowanie stylów, w kaźd~ m razie 
spece twierdzą, że łódzki narybek ro
kuje dobre nadzieje. 

Zawody te oq:;anizowano jako imprc 
zę w rama~h n<-zrzema 33 roc1ni•.y 
Wielkiej Rewolucji. Z tej to okazji za 
wodnicy zaliczeni do kadry złoży1i sze 
reg zohowiązań. Również i zarząd 
LOZPN poojął pew11e zobowi'!~ania. 

Oto one: 
PRONIEWICZ HALINA - pobić 

rekord Polski na 100 m styl. klasycz
nym i być jedną z lepszych słuchaczek 

na uniwersytecie. 
BONIECKI JERZY - pobić rekord 

Polski nu 200 m styl.. dowolnym., 
DOBROWOLSKI MIECZYSŁAW 

pohić wła.sny reko'rd Polski na 200 m 
styl. motyłkow~·m. I 

NIKODEMSKI LECH - poprawić 

własny rekord Pol~ki na 200 rn styl. 
klasycznym. 

JAWORSKI BOGDAN - poprawić' 
własny rekord Pobki na 300 m styl. 
zmiennym i osiągnąć czas 1.15,5 min. 
na 100 m. styl. motylkowym. 

KOWALSKA TERESA - poprawić 

łiWe wyniki na wszystkich dystansach. 
SOBCZAKóWNA BARBARA - o-

lliągnąć na 100 m styl. 
1,1°7.-

dow. poniżej 

Co !9.fqchoć? 
Ciekawe wyniki 

z ostatniej chwih 
W kraju odbyły się pierwsze spot

.kania o mistr'.to.stwo ligi tenisa sto.. 
łowego. ŁKS Włókniarz bawił na 
śląsku, gdzie wygrał z Unią (Ch:i-
1·zów) 6:4, przegrał natomiast ze 
Stalą (Siemianowice) l :9. Ogniwo 
(Wrocław) Zwil)zkowiec (P.n
r.ań) 6:4 i Kolejarz (W-wa) - Ko
IE:jarz {Toruń) 9:1, Związkowiec 
(W-wa) - Kolejarz (Toruń) 8:2. 

„EXPRESS TWSTROWANY" Nr 306 

1'').)lkn dwa mecze 

a rozmokłych boiskach 
Najl-e psi sportowcy 
Zwi <z Ku Hat.z~ete~' "ego 
Jedną z naJbardziej utalentowa.-

1~ych i najwszechstronniejszych lei<
koatletek radzieckich jest bezsprzen.A 
nic Aleksandra Cz.udina. Sukces odmłodLonego 

Wczoraj odbyły się tylko dwa n•e· 
cze w I>iłkarskiej klasie pań'>~WO\\ej 
o mistrzostwo. Reszt.a drużyn, c7.~· 
kając na swoją kolej.ką wykorzysta
)ła wulny termin na rozegranie znwo 
dów to·warzyskich. 

OGNIWO - GóRNIK (BYTOM) 
4:2 (2:1) 

Ogmwa Znów niepowodzenie piłkarzy wojskowych Czudina zdobyła 

niloom rozwinięcie lepszej gry. Bu· GWARDIA (KRAKóW) - KOLE· szereg tytułów mi 
dowlani wystąpili z pozyskanymi gra JARZ (POZNAŃ) 5 :1. strzowskich :':wi~z 
czami Gralwwskim i Rogoczem z W meczu towarzyskim Gwardia ku Radzie.::kicgo. 

Gd ' , d . (Kraków) n.o-konała Kole1'arz.a (Poz· Jest ona mistrzy. 
anska, ktorzy je nak me zaprezen „ nia nięcioboJ·u , w 

t ł . · k h t • · · 1· nań) 5:1 (3:1). Chociaż n.rzeciwnicy · " owa t w1ę szyc war oset 1 zagra l „ którym uzyskała w 
· b nie przywiązywali do wyniku 11 ię-k~ 

racze1 sła o. sumie 4783 punk-
go znaczenia, trzeba stwierdzić, ze 

Najlepszymi zawotlnikami n.a boi- ty! Kula - 13,32 
Gwardia była lepszym zes(łGłem i 

sku okazali się ·wieczorek, Gajdzik, skok wzwyż - Hi4, 
przeprowadzała składniejsze ataki. 

O . t "ł d 1· I K.alus i Orłowski. w pierwszej poło- Bramki uny~kal1"·. Cis' owski" •. Gracz 200 m - 2fJ,8, 80 gmwo wys .apt o o zawoc ow z · b ł , dn ~ ~ 1 k d 1 8 
Górnikiem (Bytom) w odmłodzon;;m w~e _gra Y a rownorzę a, po_ µrze!' - po dwie oraz Mordarski jedną. Ko m płotki - l,7, s ·ok w a 5,6 · 
składzie. W linii ataku zagrali Raj· w!e Jednak pewną przewagę miał zes lejarz wystąpił bez Białasa. Sędzio· Tytuł mistrzyni ZSRR w bie~u 80 
tar i Radoń, a w pomocy Pawlikow· pół Budowlanych. Jedyna b~amka dla wał Wiśniowsló. m pł. zdobyła Czudina, usta.na,vi11.i;!c 

k . „1. . . dk „ Budowlanych padła na 10 mmut 1trzed wynik 11,4. Jest ona również mistrzy 
s 1. '' 1e1sce sro ·owego (łtNnocn • .-a k , . S -1· · k 

p · · . ł K b u onczemem meczu. zczęs twym UNIA - STAL (SOSNOWIEC) 4:1. nią swego raju w skoku wzwyż -
po arpame zaJą aszu Oa. . strzelcem jest Spodzieja. Piłkarze Unii' (Chorzów) roze:?rali i68. W rzucie o.;;zczepem zajmuje 

gmwo za „ 

grało bar- Budowlani uzyskali jeszcze jedną towarzyskie spotkanie z drużyną c:r;warte miejsce wynikiem 47,57. 
dzo d"Obrze, bramkę, _ale_ tej sfd.zia Seichter nie I Stal (So:nowiec), odnosząc dość łat· Poza tym Czudina wchodzi w skład 
zwłaszcza l!Znał. \V1dzow 5 tysięcy. we zwycięstwo w stosu.n.ku 4:1 (2:0). mistrzowskiej sztafety Zw. Radzie-

do pauzy, ckiego 4x100 i 4x200 m (47,7 i 1.41,2) 
kiedy to wJ l\J -eUd.._D t - Jeśli dodamy do tego, że Czudii:ia 
różnili się ) • ... q ren• nq jest doskonałą zawodniczką w siat-

-~;;~~~=:::::i::u:Jl.·r1 baj skrzyj. . . . . kówce, będziemy mieli całą niemal 
::i iQwi Kola.;"' Zas(uzone zwycięstwo Widawa nad ŁKS Wlokniarzem 3:0 skalę jej przebogatego talentu spor 

' Kuczyński. Wykorzy;;tanie wolnego terminu na I Ka.łużyńskiego, Szczuxzyńskiego i towego. Czudin~ jest członkinią kl!l 
Chociaż środ trening dla ligowej drużyny ŁKS Pietrzaka. Sz.koda tylko, że Pietrzak f bu Dynamo (Moskwa). 

~O\\Jm napastnikien~ był ~?h~la, ~ Włókniarza było niezłym pomysłem, z takim upodobaniem stosuje w grze 
Jednak atak p~o1~apz1ł włascnne. Rai ale za to wykonanym przez nią fa- niedozwolone chwyty, obliczone na Mołorz'1ŚCi lF'odzi 
tar. Para .obroncow Gędł~k - Gl1mas · talnie. Właściwie trenował Widzew, „unieszkodliwienie" przeciwnika. Ofia Y L 
zagrała memal bez.błędnie. dem-011strują.c prze?: cały czas gry rą wczorajszych niesportowych zapę- pięknie zakończyli teqorocznv sezon 

W 1tie~wszej cz_ęści za~vodów \\~ięc~j S\~e umiejętności i wi_edz~ pi_łk.ll!ską! d?~ Pietrzaka padł ~Życki. A prze- Motonyści Łodzi ukończvh wczoraJ· 
z g;y miało Ogniwo, ktore w fo mt· gay tymczasem przeciwnik, Jesh cos c1ez był to tylko trenmg. ' 

k ł b k R ·ta k ł h b · d 1 · · sezon, a przy tej okazji uczcili 33 rocz 
nucie uzys -~ o rat? ę prze~ aJ • po ·aza , to c y a meu. o nosc. . Widzew nie miał słabych punktów, 
ra. W 21 mm: wyrow_nał Pai;ik, lecz . Nie chod:?:t. o wy grał ładnie, dość płynnie, ambitnie, nicę Wielkiej Rewolucji. składając wie 
do pauz yn k t l ł R d k k tka b niec pod Pomnikiem Wdzięcznobci w . Y w 1 . u.; a .1 a on, wy .·-a n~ · sp-0 · ma, ., o j"'k na sportowców przystało, więc i 
rzy;;;.t.uiąc podame Ra1tara. me dla wym.,;u wygi·ał zasłużenie Wyróżniali siQ Parku Poniatowskiego. 

Po przerwie, do 2fi !"inuty, lepszym urządzano zawody. Sołtyszewski Baja~ Różycki i Ko- Z miejsc zbiórek wyznaczonych w 
zes1>0łem ~ył ~ó;~1k, który więcej K~ś _złośli~e . P?: pera. Niezł~ poci~gnięcla miał też I różnych punk~ach miasta pośpieszyło 
atakował 1 . częsc1eJ '?'rzebywał po~ wiedz1!1ł• . z~ Jesl~ Pawlikowski. Trener Król może być na Plac Niepodległości 50 maszyn, któ 
br_amk_ą O gm wa. G:dy Jednak w 3a w druzyn1e, hg.owej zadowolony z postępów swych ucz- re defilując przez ul. Piotrkow•k<1 sta 
n;muc1_e, .·po rzucie w~lny~ Gędłk~, . f,KS Wlokmar:.a r..:ów, ~'." o~e. n!ezaprzecza.lne. ~idzew nęl:v na Placu. Wolności, gdzie oddały 
Kuc~ynsk1 zditb!ł trzecią br.„m.kę d.'.l pojawi się now~· stanowi d7.ISlaJ dobrze zgrany 1 zwar salut sygnałami. 
Ogniwa, sytuac)a uległa zmiame. WY , zawodnik, to od ra tv zirpół N · , · dali · dt1 
r.ik meczu ustalił Kolasa w 40 min~- , 7.U widać, ?.e ci sta . , " : . .. astępm~ moto~zysc1 u . się 
cie. Sedziował Brzuchowski (W-wa), rzy grać nie umieją. B_ramk1 _dla i,y:1dze_wa uzyskan: w Pa;k? ~omatowsk1ego, gdzie po prze-
I?ieszczególnie, gdyż niektóre jego .de Trudno nam zgodzić się z tym 12 1 ~2 mm. ~ozyck~, a po pauzie, w mow1emu_ sek_retarza. z_w. Motorowe~o 
cy zje były mylne. twierdzeniem, bo przecież ŁKS Włól.;: 30, mm .. Pawhk?'\vsik1. _Wym~ .m?gł ob. Durki _złozon.o. w1cmec pod Pomm

niarz ma na ogół niezłych piłkarzy, hyc wyzs~y o Jeszcze .iedną bz:am„ę, k1em Wdz1ęcznosci. 
BUDOWLANI - CWKS 1 :O (0 :0) ale bieda w tym. 7.e razem wzięci nie I gdyby me omyłkowo odgwizdany ----

Mecz odbył się na rozmiękłym boi· tworzą drużyny. Wci:orajszy trening przez sędziego Gryniewskiego ~palo- Tabela figowa 
W meczu piłkarskim o mistrzostwo sku, a to p-0ważnie utrudniało zawod wykazał dobrą formę '''apiennika, ny. Widzów 1.000. 

H ligi Og-niwo (Bytom) p<>konało --~-------------------------..;.., __ ....; _________________ ł..KS Włókniarz na 10 miei11cu 
Zwię.z 1rnwiec (Chełmek) 5:0 (3:0). 

W Szczecinie w odbytych między
okręgowych zawodach pięściarskich 
Szczecin - ·warszawa, wygrała i-e

Hi!!itr1.oun e zaao""1ą Dwa wyniki ligowe dnia wczorajsze 
go spowodowały zmiany na dalsz~h 
lokataeh tabeli. Zaawansowało Ogniwo, 
które na 7-ym miejscu z 19-ma punkta 
mi jest niemal że ru;ekurowaue przed 
"1,>adkiem.. Div.."1.'l>n'll się w gb:rę z~ół 
Budowlanych, kosztem LKS Wlóknia
rza, który ;;padł na 10-te miejsce. 

-----
prezentacja Stolicy 10:6. 

W zawoda<'h o mistrz.ostwo I ligi 
11zcey,pi9xni1.ika Spójnia (Katowice) 
wygrała z ŁKS Włókniarzem 4:3 

Porażki łódzkich koszykarzy 
(1:2 ). 

Sµó,nio przegrało z Kole1or1em (Poznań), a t KS Włókniarz z A Z S (Warszawo) 

Nowy - „BOHATl:!:l:WWlE DNIA 
POWSZEDNIEGO" - godz. 15.30. 

Powszechny - „OBCY CIEŃ" -
godz. 19.15. 

Wszystkie miejsca wyprzedane. 
Osa - „$LUBY MURARSKIE" 

godz. 19.30. Ceny biletów zniżone o 
50 proc. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

H li N A I 
AnRIA - Zielone lata - 15.30, 13, 

20. 
BAJKA - Sen o miłości - 17.30, 20 1 BAŁTYK - Awantura na wsi -

16, 18.30, 21. 
GDYNIA Program aktualne>śr.i 

nr 42. 
H'EL - Kmo nieczynne. 
MUZA - Orzeł Kaukazu II <ieria 

18, 20. 
POLONIA - Parada natrętów - 17, 

19, 21. 
PRZEDWIO'iNIE - Orzeł Kaukazu 

I seria. - 18, 20. 
REKORD - Kłopoty referenta Trzi 

sz.ki - 18, 20. 
ROBOTNIK - Baryłeczika - 17.30, 

20. 
ROMA - Lichwiarz Gobsook, 18, 20. 
STYLOWY - Przeczucie - 18, 20. 
śWIT - Postrach mórz - 17.30, 20 

Koszykarze Kolejarza (Poznań) 
mają ustaloną ma.rkę dobrej drużyn.y, 
chociaż ciągle je.'S-zcze grającej sta
rym efekto\vnym zresztą systemem. 
Dlatego też wiele so-bie obiecywali· 
śmy po wczorajszym meczu tego zes 
połu ze Spójnią. 

Wszystko w;;;kazywało na to, Ż' zo
baczymy grę wyższej klasy, no oo 
przecież mistrz gra z wicemistrzem 
Polski - mieliśmy chyba ku temu 
pełne prawo. 

'·"" 

gra była id~alnie 
wadzenie" ciągle 

A tymczasem pu 
hliezność n i e c o 
się rozczarowała, 
gdyż pozinm gTY 
nie był wyroki. 
Mecz ŁKS Włók· 
niarza ze Spójnią 
gdań!!ką o całe nie 
bo przerastał wczo 
rn.isze ·widowisko. 
"o prawda emocji 
nie zabrakło, gdyż 
wyrównana i „pro· 
się :i;mieniało. Ale 

L .!;::CZA - kino meczynne. 
TATRY - Wyspa szczęścia - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WISŁA - Wagary- 15.30, 18, 20.30 
WŁóKNIARZ· - Wilcze doły - 15,30 

18. 20.30. 
WOLNOść - Bitwa stalingra.dz.ka 

I seria - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Scott na Antarktydzie 

17.30, 20. 

Lekkoatleci 
biegamt na przeła, zakończvli ,,uż sezon 

Wczoraj lekkoatleci Ło-Om zakoń-111,38,2 przed Diehlem (ŁKS Wł.) -
czyli sezon tradyc}jnymi biegami na 11.48,5 Horyłkiem (Spójnią) i Sitnic
przełaj. Trzeba stwierdzić, że ostatma kim (Unia). Startowało 6 zawodników. 

ta impreza wypadła blado. Stosunkowo najliczniejszą była obsa-
Bieg kobiet na dystansie około 100 

m obsa.dziła jedynie Spójnia, da 

jąc dwie zawodniczki. Wygrała Pato
m w czasie 3.23,2. W biegu junio 

da biegu seniorów na dystansie około 

5 km. Bieg wy;zrał Szewczyk (ŁKS 

Wł.) w czasie 15.25.2 przed Barańskim 

(LKS Wł.) i Kasiń~kim (Spójnia). Z 

~ na dystansie około 3 km. piel'Wl!ze 14-tu startujących bieg ukończyło 9 za 

miej.sec zajął Kusztelak (Spójnia) wodników. 

w tym wszystkim widzieliśmy zbyt 
wiele chaosu. Jeżeli Pawlak, najl<'P· 
szy .z.resztą gracz na sali miał mo
menty b. dobre, tak samo zresztą 
jak i Grzechowiak, t-0 drużyny, jako 
całość, grały nieszczególnie. 

Na wyróżnienie zasługuje barda..1 
skutecznie grający Ruszkiewicz, naj· 
lepszy strzelec meczu. Dz.ięki wyka
zanemu zdecydowaniu, Ruszkiewicz 
zapisał na swe konto aż 24 punkty. 

jos 4, Kowalówka i Wójcik po 2. 
W koszykówce żeńskiej I ligi Gw.u

dia (Kraków) pokon.ała Spójnię 
(Gdańsk) 42 :30 (21 :13). 

W Warszawie drużyny ŁKS Włók· 
niarza doznały porażki w spotkaniu 
z miejscowym AZS. Koszykarze prze 
grali 41:47 (12:21), a koszykarki 
15:4i (8:18). 

W Poznaniu Związkowiec (Pozll<lń) 
przegrał z Ogniwem (Kraków) 31 :32 
(22:18). -

I ~lko „muchy" i „hogul\J" 

1. Gwardia 20 31 48:15 
2. Unia 19 29 45 :19 
3. Kolejarz Poi.n. 20 24 50 :35 
4. Górnik Radl. 20 21 30':2B 
5. Związk. Kr. 20 21 33: 32 
6. Kolejarz W-wa 20 20 38 :42 
7. Ogniwo 19 19 27 :25 
8. CWKS 20 17 37 :37 
9. Budowlaui 20 17 25 :26 

10. ŁKS Włókniarz 20 16 32:44 
11. Górnik Byt. 20 15 30: 62 
12. Zwią-zk. Pozn. 20 8 16 :46 

stoczyły dobre walki 
na meczu pięściarskim Bawełna-Gwardia (Koszalin) 

Spójnia mogła ten mecz wygrać 
tak samo zasłużenie, jak zasłużenie 
go przegrała. Główną przyczyn=! poraź 
ki łodzian była nieumiejętność wła· 
ściwego rozwiązania problemów tak· 
tyki, kiedy to do końca gry brakowa 
ło tylko 7 minut, a Spójnia prowadzi 
ła różnicą 6-ciu 1tunktów. 

Punkty dfa Kolejarza zdoby Ii: 
Ruszkiewicz 24, Grzechowiak 9, Fęg
lerski 4, Beyer 3, śmigielski 2. Dla 
Spójni: Pawlak 12, Michalak 10, Dow 
gird 11 i Szor 7. Wynik końcowy 
<l2 :40 (25 :23). 

Nieciekawie wypadł mecz kandyda-1 nieźle kontrując, pokonał równ:eż na 
tów do II ligi pięściarskiej Łódzkiej punkty Kubasiewicza. W wadze cięż

Bawełny z Gwardią koszalińską. Na do kiej punkty Gwardii przyznano walko
brą sprawę jedynie dwie walki były werem, (Jarmułowicz). 
n& nieco lepszym poziomie, podczas 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111~11111111111111\ł 

gdy reszta - słabizna. Walczono pny Pracown~cy p1szuiuwan1 
W Krakowie Spójnia (Gdańsk) po 

konała Gwardie (Kraków) 51 :3.i 
(30:15). Punkty dla Spójni gda'1.skiej 
uzyskali: Wężyk 16, Lelonkiewicz 12, 
.f!.farkowski R. 10, Markowski Wł. 8, 
Wojtowicz 4 i BrzQzowsiki 1. Dla 
C"wardii: Arlet 15, D~browski 11, Py 

No boiskach łódzkre1 klasy A 

N!espodzianka w Zeierzu 

tym nieczysto i stąd liczne napomnie 
nia. Je<lnym słowem - poziom słaby. 

Zw)fc.iężyła 
Bawełna, cho
ciaz w wadze 
lcl<.kiej i ciężkiej 
oddala punkty 
walkowerem. Do 

najciekawszych 
należała walka 
,\nlelaka z Roz
pierskim i Szaliń 

W rozgrywkach o mistr·zostwo p1łkar skiego z Graczykiem. W walce pary 
skie klasy A Łodzi notujemy nieo;pu- mm;.zej ciosów nie brakowało, nie mia 
dziewaną porażkę jakiej domał w ły jednak one siły dynamicznej, nato 
Zgierzu łódzki Kolejarz od Włóknia-1 miast „koguty" poczynały sobie dość 
rza. Z!!:ierzanie wygrali wysoko 6:2, ostro i poszły na wymianę ciosów. W 
(2 :1). pierwszych dwóch wagach zwycięstwo 

Związkowiec (Łódź) z trudem wy- na punkty odnieśli łodzianie Anielak 
wałczył wynik remisowy w spotkaniu i Szaliński. 

śrubowników, przykręcaczy, koto
niarki. czyściarzy. robotników ma
gazynowych, strażników pi-zemysło 
wych, elektromonterów, zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. Wiosny Ludów. 
Łódź, Żeligowskiego 3-5. Zgłosze-
nia przyjmuje w godzinach urzędo
wych Wydział Personalny. 727 

Murarzy, robotników gospodarczych 
e>r-iz kobiety przy pracach murar
skich, malarskich i magazynowych 
zatrudni natychmiast Przedsiębior
stwo Remontowo - Budowlane Przem. 
Bawełnianego, w Łodzi, ul. Piotrkow 
ska 171, prawa oficyna. Wynagrodza 
nie według umowy zbioTowej w bu. 
downict.wie. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 719 

ze Spójnią (Lódff 1:1 (3:1), a Związko w piórkowej lrgang (B) przegrał na OGLOSZENIA DROBNE 
wiec (Toma,szów) wysoko pokonał Stał punkty z Pińczyńskim. Obu za nieczy
(Radomsko) 6:2 (2:0). W Piotrkowie stą walkę musiał ~dzia napominać. W 
miejscowa Unia pokonała zdecydowa- lekkiej punkty przyznano Ba~.nikowi 
nic Kolejarza· (Skierniewice) 6 :2 (5 :O). Il (G) walkowerem. W półśredniej Ra 

W klasie B: Związkowiec \Toma- tyński pokonał na punkty Bassela, w 
szów) - Unia (Piotrków) 4:0 (il:O), średniej Szczepocki wygrał w Il run-
Włókn.iarz (Tomaszów) Kolejarz dzie wi;kutek dy.skwalifikacji l\lacie·· 
(Piotrków) 3 :2 (2 :1). jcwskiego a w półciężkiej Urzędowicz, 

ZGUBIONO legit.IPOTRZEBNA porno 
Zw. Zaw. na na- cnica domowa. Ma
z.wisko Gawry.;;z- łe gospodarstwo, je 
czak Bogumiła. clno dziecko. Refe
Zgierz, ul. Nie- rencje Al. Kościu
działkowskiego 6. szki 46-6, od gooz. 
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